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Postępuią na wyższe stopnie.  W  P iechocie. 
W  Pu łku 7 linjo: Kapitan Karol Karski ,  i w P u ł ­
ku Strzelców piesz: JEGO C E S A R S K O - K R Ó ­
L E W S K I E J  MOŚCI Nr  1 , Kapitan Józef  Ko- 
ściclski , oba na Maiorów.—  Przeniesiony zo- 
staie.  W  K orpusie  Jnzen jerów . Z Batałjonu Sa­
perów,  Podpoi 'dcznik Franciszek Łoś,  do Pułku 
6 Piechoty l injowej.—  Otrzymuia zadane Dy mi­
s j e ,  d la  in te r  essów fa m il i jn y  ćh . W  K orpusie  
A  r ly lle r ji .  W  Batei j i  pozycyjnej  konnej  Gwar- 
dji ,  Podporucznik Roman Rupniewski .  Z. p e n ­
s ją . W tejże B a te i j i ,  Wachmist rz starszy Jan 
Kainocki w stopniu Podporucznika , z pozwole­
niem noszenia munduru  Wojska.  D la  s łabo -  
ic i  z d r o w ia , z p e n s ją .  W  Dyrekc j i  Artyllerj i  
Twierdzy  Modlina,  Porucznik Jan Kurowski ,  w 
stopniu Kapitana klassy 2ej ,  z pozwoleniem no­
szenia munduru.  D la  in te re ssó w fa m ilijn y c h . 
W  K orpusie  JriŁcnjerów. Porucznik Felix Pan- 
«er,  w stopniu Kapitana klassy 2ej , 7. pozwole­
niem noszenia mu nd ur u .  D la  sła b o śc i zd ro ­
w i a , z p e n s ją . W  P u łk u  Strzelców pieszych 
JEGO C E S A R S K O -  K R Ó L E W S K I E J  MOŚCI  
f i .  I ,  Maior Gabrjel  Zambrzycki ,w stopniu Pod ­
pu łkownika ,  z pozwoleniem noszenia munduru .  
—  Otrzymuią Urlopy.  IV  G w ar d ji.  W  Pułku 
Strzelćów konnych,  Pułkownik  Mil ler ,  na tygo­
dni  3, w Gubernie : Grodz ieńską!  Mińską.  W  
P u łku  Grenadjerów , Podporuczn ik  Osmólski  , 
na dni  25,  do Gallicji Austr jaekiej .  W  K o r p u ­

sie A r ty l le r j i .  W  Bateij i  le j  lekkiej  kon: ,  Ppd? 
porucznicy:  Jaźwiński na miesięcy 3, w G u be r ­
nię M ińs ką ;  Rzewuski na dni 20, do Gallicji 
Austr jaekiej .  W Kompanj i  2ej lekkiej  pieszej,  
Kapi t an k 1: 2ej Siekierzyuski ,  na miesięcy 3, w 
G u b e r p ie :  Podolską i Woły ńską .  Dowódzca 
Kompanj i  2ej Ai ty lic rj i Garnizowej,  Kapitan kle 
l e j  Skąpski ,  na dni 26, w W , X tw o  Poznańskie,  
W  P iechocie . W  Pu łku Piechoty linjo: J. C.  M. 
Wielkiego Xcia KO NS T AN T E G O  Nr  3, Maior 
Chrzanowski ,  na dni 25, do Galicji Austi j ackie j .  
W  Pu łku  4 linjo: Podporucznik Śmigie lski ,  na
miesięcy 2, w Gubern ię  Mińską Wykreś lony
zostaie z kontrol .  Ti K orpusie  Jn w a lid ó w  i / /  c« 
teranoiv. Podporun ik  Wete ranów Mikołaj  Za? 
s tyrzec , zmar ły  w dniu 17 b. 111.

Naczelny W ódz (p o d p isa n o )  KONSTANTY W .X.R ,  
Zgodno z Oryginałem p. o. Szefa Sztabu Główuag*  
Jenerał Brygady S ie m ią tk o w s k i ,

W sp o m n ien ie  pogrobow e J W .  z 'X ia t  Ł a ­
bęckich  M a rsza łko w c j P ud łow skie j, Nie sa­
mym tylko zasłużonym Ojczyźnie mężom, ho łd  
wdzięczności naszej oddawać i gdy z oczu na­
szych z n i k n ą ,  pamięć Jch potomności p r z e ­
nosić ze łzami winniśmy. Ah ! i-ówne ma prawo 
do łez  tych,do wdzięcznych wspomnieli naszych,  
ta druga rodu ludzkjego połowa,  te mówię Ma- 
t rony,  k tóre  w biegu dni swych, ważniejszą mo­
że część towarzyskich obowiązków, przyjmuiąc 
na siebie,  chwiejącemu się dzieciństwa naszemu 
ca łą  swoią poświęca i ą troskliwość , pierwsze 
k r ok i  nasze prowadzą,  s łodzą t roski  mężów, 
b iorą na siebie wszystkie domowe mozo ły ,  
s łowem w każdej porze życia ,  są naszą po-
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ciechą i wsparciem. Takie to prawdziwej 
Ma trony przymioty ł ączy ła  w sobie JVV. Jó­
zefa z Xżąt L u b cck ic h  Marszałkowa P uSło -  
w ska . zeszła w K a r lsb a d zie ., Luba całej  swo­
jej familji,  n ienagradzona Mężowi, n ieodża ło ­
wana od B r a c i ,  S iós t r ,  K re w n y ch ,  Przyja­
ciół,  pozostałych licznych Dzieci i Wnuków.  
Opłaku ie  w niej Maż nie tylko wierną i t k l i ­
wą małżonkę  , lecz we wszystkich ciężarach 
wsparcie , we wszystkich troskach pocieszy- 
cielkę;  post radały w niej dzieci ,  tkliwą, czuj­
ną  matkę i opiekunkę,  powinowaci nie tylko 
k rew ne ,  lecz przyiaciółkę.  Dziś ,  gdzie spoj­
rzę,  czy to na d o m ,  gdzie by ła  t ak  razem 
rządną  i gościnną ( a  gdzie iuż icj n i e m a )  
smutek! czy na osierociałe dzieci,  czy na m ę ­
ża, b r a c i ,  s ios t ry ,  p rzy iac ió ł ,  s ł u g ,  wszędy 
łzy rzewne i szczere,  bo strata ciężka,  s t r a ­
ta niet iagrodzona. . . .  Już ona w lepszym iest 
śniecie,  iuż odebra ła  zasłużoną Palmę pobo­
żnośc i ,  miłości  macierzyńskiej  i wszystkich 
cik^. swoich. Ta tylko myśl,  ulżyć może cię­
żką pozostałych boleść, lecz pamięci ,  iuż dla 
nas straęonej . . .  nic w sercach żałosnych za­
trzeć niezdoła.  J.  U. N.

Na ostatnich Targach Warszawskich płacono 
za Korzec Żyta zł .  od 15 do 17. Pszenicy od 
24 do 30. Jęczmienia od 13 do 15. Owsa od 
9 do 10. Siana furę iednokonną od 12 do 20; 
parokonną  od 20 do 38. Słomy furę od 5 do 7.

Konce i t  JP.  Szopena  odłożony do d. l i g o  
b.  m. zaś w przysz ły  Piątek to iest d. S, da 
Koncert  JPahi  I lre n ie r i  (Brenger i )  z domu 
L a c jy  Śpiewaczka.

f l -Irlyk itl n a d :)  J W .  Urabia Antoni J a r o ­
szyń ską  Marszałek Podolski ,  by ły  Szambelan 
Dworu Polskiego,  Kawaler  Orde ru  S.  S tan i ­
sława k l a ś s y  Je j  zszedł  z tego świata w U re- 
j a p r . C i a ł o  wkrótce do dobr  Jego dziedz i ­
cznych pi zaprowadzone i w grobie famil i jnym

pochowane będzie.  Pobożny fen Pau porzy-  
n i ł  znaczne zapisy n a  Jnstytutn w Warszawie,  
i Pe te rsburgu ,  iakoteż na Klasztor na Podolu.

W  Księgarni  S. 11. M erzbacha  przy ulicy 
Miodo: Nr  486,  sprzedaie się th s to r ja  P a l­
i k i  w ięzyku  F rancu: przez Z ie liń sk iego  P ro ­
fesora przy Liceum W arszaw: w Paryżu w y ­
dana 2 Tomy.

W e d ł u g  T.ixy,  na miesiąc bieżący w TVar~ 
szaivie, funt dobrego mięsa W ołowego ma się 
płacić po gro.  9, Cielęciny gr.  1 1, W i epr zo­
winy 9,  Baraniny  7. Chleb żyfuy za gr.  6 
ma ważyć funt 1 i łot:  26. Ilazowy za gr.  6 
funtów 2 łot:  22. Cidcb pszenny z p ięknej  
mąki za gr.  12 funt I łot:  24.

Znowu i ednego z zbiegłych 12 Więzn i  x 
Prochowni, przyt rzymano między Kozłowem a 
Sochaczewem. Brak ich więc ieszcze 8. —  
Onegdoj wprost  ulicy B o czn e j wyp łynęło  z 
wody ciało kobiety tej,  o k tó rej  by ło  donie­
siono, że przyszed łszy nad b rzeg W isły około 
•Łazienek Kurca  wskoczyła w wodę i utopi ła 
się. Jeszcze njewykryto ani powodu zgonu ani 
nazwisku lej kobiety.

Wczoraj  w ciągnieniu 3 klassy 33 Lolerj i  
znaczniejsze wygrane są nastgpuiące : Num er  
22,549 wygrał  zł .  12,090 los wzięty u W e r t -  
hejma , Nr  7853 zł .  (5000 u Simona Kona,  
N r  9917 zł .  4009 u Wiesenberga  w Bi łgo-  
raiu , N r  7259 zł.  2500 u Wer tl ic jma , Nr  
19,673 zł .  1500 u Kowalskiego w Lubrańcu,  
N r  31,892 zł .  1500 E. Deplera.  Po zł .  1000 
N r  2631 u W i c m a n a ,  Nr  4047 u W e r lh e j -  
ma,  Nr  16,685 u Karszowieckicgo w P łocku,  
N r  27,739 u Klugsberga w Białej .

Dziś rano ciepła stopni 6. Wczoraj  w połu :14.
Dnia 27 z. ni. JPnnua Zuczlraw ska v<c L w o ­

wie wystąpiła 2gi raz na scenę,  p rzedstawia­
jąc rolę U ja r d y  w P rcc jo zie .
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Mió d /y  E m ig ra n t am i  h i s zpańsk i emi  zna jdu-  
iącemi się nad g r an i cy  t ego k ra iu  od s t r ony  
F ranc j i  , pows t a ł a  n iezgoda .  J e n e r a ł  M in a  
k tó ry  się zna jdowa ł  b l i sko gr an i cy , zna jdu ie  
sic t e r az  w B a lo n ie .—  W O po rto  (w Po r tnga l j i )  
r u n i e  osoby uwięzione  za pol i tyczne wyst ępk i ,  
u s i ł owa ły  uwolnić  się gwa ł t em w nocy , co o d ­
k r y ł  tameczny  dozorca  więzienia  ; n a tychmias t  
powiększono s t ra że  i osadzono obwin ionych  
w śc i śle j szcm więz i en iu .  —  W  A  nf s t e r  d a m ie  
schwytano Ży da  k tó r y  b y ł  wspó ln ik i em oszu­
stów t r ud n i ą cyc h  się f a ł s zowaniem różnej  m o ­
ne ty .  T e n  z b r od n i a r z  kórzys t a i ąe  z zamie sza­
nia  w N i d e r l a n d j i ,  wy da ć  mia ł  za  k i l ka  t y ­
sięcy z ło tych  ho l end:  tej  m o n e t y . —  W D r a ­
m i e  ma  być  o rgani zowaną  gwardj a  obywa te l ­
ska  , dot ąd  n iewiadomo  iaka będz i e  liczba l e ­
go ko rp u s u . —  Między  rozpuszczońca i i  ż o ł n i e ­
r zami  b y ł e j  gward j i  Francuzko - Szwajcarskie j  
t r wa  ciągle  n ęd z a .  F u n d u s z e  k tó r e  dla n ich  
p r z ez n ac zy ły  w ładze  Kantonów Szwajca rski ch  
i rozmai t e  s k ł a d k i ,  n i e w y s t a r cz a i ą ' n a  ich u- 
t r z y m a n i e . —  W S z w a j c a r j i  a szczególnie  w 
G enew ie  Znajdui e się t e r az  wiele znakomi tych  
cudzoz iemców , k tó r zy  powiększej  części chcą  
osiąść w tym k ra iu .—  Dej  _dlgie.ru mieszka i ą-  
ey w bl i skości  N e a p o l u ,  s tosować się zaczy­
na  do n i e k t ó ry ch  obyqzai  E u ro p e j s k i c h  k tó r e  
mu się ba rd zo  podoba rą .—  W B o rd o  s ch wy ­
t ano  pod e j r zan ego  cz łowieka  k tó ry  pirzybyc 
m i a ł  z i f ix zp a n j i ,  ndai ąc  że ies t  Adjul tanlein 
pew nego  J e n e r a ł a  h i s zpa ńsk i ego ;  gdy  p r z e j ­
r z an o  iego pap i e ry  , znaleziono wiele  p i s m  
buntown iczych  pr zec iw t e r aźn i e j s zemu  r z ą d o ­
wi f r an cu zk i e m u .  —  J e n e r a ł  L a f a i e t  chociaż 
w po d e sz ł y m  wieku , ies t  ciągle z d r ó w ,  sypia 
i iada m a ł o ,  zawsze iest  c zynny  w o rg a n i z a ­
cji powier zone j  mu gwai dji  narodowe j  , k tó r a  
powiększa  się coraz  b a rd z i e j . —  \Y k ro t c e  spo ­
dz i ewa ją  się w T a lo n ie  ważnych  wiadomości  z

A lg i e r u .  J e n e r a ł  K lo zc l  n ie  ty lko  u sw o ic h { 
p o d w ła d n y c h  z j e d n a ł  mi łość  i zaufanie , ,  ale 
t akże i mie szkańcy A lg ie r u  a nawe t  i wielu 
zawzię tych Bed u in ów  k tó r z y  za czasów d o ­
wództwa J e n e r a ł a  B u rm o n  byl i  na jw iększemi  
n i e p r zy i ac io łm i  f rancuzów , powzięl i  t e r az  za ­
ufani e,  odczytawszy op i ekuńczą  odezwę , k t ó ­
r ą  i vydał  do n ich  J e n e r a ł  K lo z e l  po sw ein 
p r zyb yc i u .  Żydzi  i Maurowie pochlebi al i  J e ­
n e r a ło wi  B u rm on  i ca łń j  ądmin is t ra c j i  woieri- 
ncj  , używali  dot ąd  większej  swobody niż A- 
r abowie  , co t e r a z  zu p e ł n i e  us t a ło  , gdyż wszy­
scy mi e szkańcy  bez  różn i cy  dozna i ą  równej  
op i e k i . —  R zą d  l l r unświck i  w y d a ł  r ozkaz ,  a- 
by  nap rawiono  zamek  pnnui ącego  \ i o c i a ,  k t ó ­
ry ,  iak wiadomo , pospólstwo po większej  c zę­
ści  zbu rz y ł o .  \V tym zamku zna jd ow a ły  się 
s t a rożytne  ob razy ,  mozaiki  , b ronzy  i t. p.  co 
wszystko zu p e ł n i e  zniszczono , gdyby  i ubowni -  
cy s t arożytności  oceni l i  tę n ieodża łowaną  s t r a ­
t ę ,  summa b y ł a b y  n i e z m ie rn ą .  —  W B e r l i ­
n ie  o d e b ra n o  w iadomość,  że wojsko N i d e r ­
la n d z k ie  podst ąpiwszy  pod  l l r u x e l l e , s t oczy ­
ło  krWawą wa lkę z mieszkańcami  i s z tu rm o m  
wz ię ło  to miasto.  —  Król  A n g ie l s k i  p r z e ­
chodząc sic n i edawno w bl i skości  pa ł acu / /  m - 
s o r , s po tka ł  starca k tó rego  nę d zn a  postać w zbu ­
dz i ł a  l i tość w dobrot l iwe in sercii  Mo na r chy .  
Z a p y t a ł  Król  czym się dawnie j  trudn/i ł  t e n  
s t a rzec  i dla czego ies t  t er az  w tak n ę d z n y m  
stanie;  o d p o w i e d z i a ł : , ,N .  Pani e  lat  30 s ł u ży ­
ł e m  wiern i e  moiej  . o j c zyź n i e ,  k i l kak ro tn i e  o- 
k r y t y  ranami  ; n ienawiść moich zwie rzchn ików 
p rz ym u s i ł a  mię opuścić  s ł u ż b o ;  uwolnieni e man* 
p r zy  Jobi e ; p r zez  lat  ‘2(1 ży ł e m  z ł a s k i  k i l k a  
zacnych  k tó r zy  i u ź n i e ż y i ą ,  a t er az  s t a ł em  się 
•Żebrakiem.“  ’ Kró l  wziąwszy od s t arca  iego p a ­
p i e r y , k a z a ł  wy badać  czy i s totnie  tak s ię s t ało .  
W k ro t c e  p r z ys ł a no  r a po r t  Krojowi ,  że opo wie ­
dz en i e  s t arca  by ło  spr awiedl iwe,  gdyż  s ł uźą«

V
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pod srogim Kapi t anem okrętu ,  doznawał  n ie ­
sprawiedliwości  i n ieotrzymał zasłużonej na­
grody.  Król  przywołać kazał  starca i r ze k ł  : 
, ,Tego  czegoś w młodszym wieku użyć niemógł ,  
będziesz teraz na starość używał.  Odtąd j e ­
steś Jnwal idą w stopniu Officera marynark i ,  
stosowna, pensja dana ci będzie do śmierci  z 
moiej szkatuły . “  —  W  północnych  Niem­
czech podnosi się cena^ wszelkiego zboża. —  
Następca tronu Bawarskiego ma przybyć do 
R e r lin a  dla kończenia nauk.  —  W .  Xże Sa sko  
W e jm a r s k i  odwiedzi ł  Króla W  irlem herskie-  
go i W .  Xięcia B a  dońskiego . —  R o s s y n i  t e ­
raz zaczął  nową Operę  dla wielkiego teat ru 
W Paryżu.  —  W K o lo n ji i eden z tamecznych 
Kupców miłośn ik  polowania,  mia ł  wyżła k tó ­
ry żył  lat  30 ; ten pies maiąc lat 24 ieszcze 
b y ł  zdatny do pola(?)  —  Znowu przywieziono 
do S ta m b u łu  z obozu Wielkiego Wezy ra  k i l ­
kanaście głów buntowników Albańskich.

P R Z Y JEC H A L I do W A R SZ A W Y . 
Rozciszevyski Prezes 323 K r a k :  Przed-., W i tk o w ­

ski Prezes 613 W i e r z b o w a ,  W ojciecbowski Radca 
476 R ow o -S en a to rsk tx ,  Scypjon l irab in i ,  Pus łow ski  
F ranc iszek  Hrabia 743 B y  m a r sk a ,  Ponińska Rozalja 
H rab in i  2768 d l n x a n d r j a ,  Bujno Jan Oby:, Jeszek 
D o k to r ,  500 P o d w a l ,  ^Sierakowski Józef  570 P ł u ­
g a ,  Jastrzębowski Stefan Oby: 551 P ł u g a ,  Ciechoin- 
ski Józef Oby: 584 P łu g a ,  C be łm ick i  Sędzia 585 
R ł a g a ,  Pniewskj Sędzia 586 P ł u g a ,

d o n i e s i e n i a .
FR A N C U Z  rodowity  znający dokładn ie  ięzyk P o l ­

ski,  życzy w słusznych domach dawać lekcje. W ia ­
domość w Biórze Jnforinacy jneuj.

T R Z Y  PO K O IK  i mały P rzedpokoik  z Kuchnią ,  
P iw nicą ,  Stajnią lub bez Sta jn i ,  za jioiiiierną cenę 
do naięcia od S. Michała  p rzy  ulicy T ręback ie j  Nr 634- 

W  dn iu  5 m. i r. b. o godzinie 9 rano i dni nastę­
p n y ch  odbędzie się sprzedaż p u b l ic z n i  Mebli,  Szk ła ,  
Sreber,  Bielizny, Garderoby Damskiej,  i t. p. r z e ­
czy, a to za gotowe pieniądze więcej daiącemu vr 
dom u Nr 1760 przy ulicy Nowy Świat,

Jest  do zbycia DOM m urowany z p rzy leg łym  do 
»iego ogrodem, blisko Franciszkańskiej ulicy i N o w e­

go Miasta, przy ulicy K ło p o t  pod Nr 2150 i 9151. 
Życzący go nabyć, raczy się zgłosić  do Właśc ic ie ­
la mieszkającego w ty m ż e  domu. Jeżeliby zsś k to  
sobie życzy ł  wziąść w dzierżawę wyżej potnieniony 
dom na ile kolwiek lat ,  może się w tyin celu umó­
wić z tymże W łaścic ielem. *

W d n iu  4 b. iri. i r.  o godzinie Ątej z po łu d n ia  w 
W arszaw ie  przy  ulicy D ług ie j  w domu pod Nr 585 
Biórka mahoniowe, Kanapa, Krzesła ,  S to ły ,  Szafy, 
p rzez  publiczną Licytacją sprzedane zostaną. —  

E r a z m  Z r m k r o w s k i  K om ornik  Sądowy. 
Osoby płci  żeńskiej które  po ukończeniu  zasa­
dniczej nauki ięzyka Polskiego, zechcą sie d o ­

skonalić  W Sty lu  i l i te ra tu rze  Polskiej;  w  Drukarn i  
K u r je ra  W arszawskiego znajdą wiadomość o tera-  
ż n le jszem  mieszkaniu Nauczyciela p rowadzącego w 
podobnej pracy.

W dalszej kontynuacji  ogłoszonej s p t z c l a ż r  R u ­
chomości i innych po Karólu Jerzym  i Marj'i E l ­
żbiecie du Bois, P rzedm io tów  spadkowych p rzy  u- 
licy Dzickanja pod Nr 90 dnia 30 z. m. rospoczętej ,  
zawiadamia się chęć kupna  inaiących, i£ Iia dniu  Ą 
b.  m. odbywany będzie w poWyiszem miejscu sprze ­
daż na pozostałe  Ruchomości oraz Drzewo w po­
przednich  Obwieszczeniach wyszczególnione, zas w 
dn iu  następnym zawsze od godziny 3 z p o łu d n ia  
na ró&ne ga tunki  W in  o k tórych to tak  drzewa ia- 
ko i win gatunkach i ilości zainformować się ino- 
iwa w Kancellarji  podpisanego Reienta przy  ulicy 
D łu g ie j  Nr 557. —  J a n  F e l i x  /'/ is k i  Re ient .

I landluiący Ogrodnicy Rejber,  polecaia sie p rze ­
świetnej Publiczności z nowo odebranym t ran sp o r ­
tem , najprzedniejszych C EBUL K W JA TO W  YCH 
HarJemskich, iak dawniej doniesiono, maią t a k i t  
wszelkiego ga tu n k u  nasiona;inieszkaid w Hotelu L ip ­
skim pod Nr 603 przy ulicy Bielańskiej,  i p rzy rze ­
kali] sprzedawać za potniemy cenę.
C—̂ G d y  Szpic W iedeńsk i,  zupełn ie  b ia ły ,  z nosem 
fklJ^krótkiin i czarnym, dnia wczorajszego na ulicy 
b re ta  o godzinie 2 z p o łu d n ia  przez Osobę p łc i  ko­
biecie) p rzy trzym any  i u ięty  zos ta ł ,  uprasza  sif 
p rze to  o i ego zwrot  pod Nr 548 na ‘2 p ię t ro ,  ina­
czej za przywłaszczenie  cudzej własności,' do od |  # 
wiedzialnosci Sądowej pociągnięty zostanie,  bowiem 
przez  świadków w chwili  tiięcia rzeczonego Szpica 
każdego czasu poznaną nyć mo£e.

T E A T R  R OZM A ITO ŚC I.  Ju t ro  (w Saskim P a ł a ­
cu)*^ raz P o p a s ,  18 raz P ió r  aliści  i 15 raz K a n im r n ia ,


